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Na XII Zjazd Podhalan. 
W dniu  5 bm.  odbędz i e  s ię w Kośc ie l i skach 

Xll doroczny zj azd „ Związku Podha la n " .  Zjazdy tak ie 
odbywają s ię wprawdzie co roku , .::le obecny będz ie 
miał specja ln E  znaczen ie .  Musimy bowiem pam iętać 
że  Związek Podha lan. ta organizacj a gru pująca we 
wszystkich więks zych miastach Rzeczypospol i tej l udzi 
pochodzących z Podhala ,  a także posiadaj ąca l i c zne 
placówki n a  samem Podhal u, j est organ i zac ją o cha­
rakterze wybitn ie regj onal nym,  a j e st n i ą  od począt­
ków swego i s tnien i a  kiedy u n as nikt j eszcze o reg­
j onaliżm i e  nie mówił, a ki edy ruch ten zaczął dopie­
ro kiełkować w państwach zachodnich .  Z różnych 
względów, a przedewszystk i em w i m i� racj onalnej 
decentra l i za cj i  państwtł ,  ruch ten przybiera coraz 
ba rdziej na s i l e  a na Podhal u ma on t rwałe i s i l n e  
podstawy w " Związku Podhalan „  D z iś  zwią zek 1 e i1 
zysku je  na z nacz en iu przez współdzi a łan ie  z n im 
posłów z Podhala,  przed€wszys tk iem g rupu jących się 
w Bezpartyj nym Bloku. W dzi ał 1 lności s wej dotych­
czasowej Zw ią zek ogran icza ł  s ię  przewa żn i e  do  p ra cy 
ku ltura lnej i o św iatowej . Pamię tamy je"Szcze dz is i a j  
wspaniałe zeszłoroczne uroczystości zorganizowane 
przez niego ku  czci Orkana -poety Podha la ,  p i on iera 
kultu ral nego regjonal i zmu n a  Podhal u .  

Dz iś  j ednak przy wzmożonem tętnie życ i a  go s­
podarczego w Polsce ,  k iedy te wła śn ie  zagadnien il!l  
p . zedewszystk i em uwzględn i a  się i podnosi 'Związek · 
rozwi n ął bardzo o źywioną dz iałalność i na  tern polu .  

Wysuwa s ię  tu taj taka moc zagadnień gospodarczych 
ogran icza j ących s i ę  do Podh ala,  że trudno o wszyst­
kich wspomnieć w ramach szczupłego artykułu .  Praca 
ta rozc i ągnięta na lata , ale staran ia i i n icj atywa 
Z wiązku już dz iś  odnoszą skutek. Na innem miej scu  
w spom i namy o pracach wstępnych nad  budową 
. drog i Orka na"  przez Gorce, t rasy kolejowej skraca­
j ącej drogę z Krakowa do Zakopanego z przepięk­
nemi widokami ,  co dochodzi do skutku wyłącznie 
dz i ęk i  Zw iązkowi- a prźecież j est to tyl ko jedno i 
nie największe zagadnienie odrn,szące s ię do podnie­
s i e n i a  Podhala .  Podhale i nasze okolice górsk ie to 
przec ież płuca Po l ski, gdzie rok rocznie śc i ąga ją  
t tumy l etn i kó w  , kuracj uszy, a że  to  kra j  n isko sto ­
j ący pod względem gospod; rczym i wymagający og­
rom nych wkładów więc· tem więcej wymaga pracy. 
W pra cy tej Związek Podha lan wybija s i ę  na pierwsze  
miej sce - więc stąd obrady j ego rozpoczynające s i ę  
j u tro spotkały się z tak żywym oddtwiękiem nie 
tylko u mieszkańców Podhala, a le i jego miłośników . 
Wierzymy że dobra wola decydu jących czynników 
pań-, twowych ,  w łącznośc i ze  znaj omością terenu i 
potrzeb Podha la  j aką pos iada Związ ek  reprezentujący 

„ nieoficj a l ny  głos doradczy, wydadzą jak naj lepsze 
rezultaty n a  polu podniesien i a  ta k kulturalnego jak 
i ekonomicznego stanu Podhala .  Życzymy też Zjaz­
d o w i  j ak n aj owocn i ej szych obrad d l a  dobra na szej 
z i emi  podhalańskiej , jak i c a łej Rzeczypospol i tej . 

l �lieiów wołoi�ie�o oia�oi[twa na ,o��aln. 
Jeszcze w czasach niemieck iej k o loni zacj i  na zie­

R1 i ach po l skich , w c zasach n · szczen ia o lbrzy m ich te­
rytorj ów na pada m i  t 1 tarski emi  - rozpoczął s : ę  nowy  
ruch  osadn ictwa wołosk iego,  który ogarn ia{ wciąż 
da lsze przestrzenie za les ionych Besk idów w k ie runku 
zachodn im .  Czynnik geograficzny zac iążył na  cha rak­
terze wołoskiej kol onizacj i ; tłumaczy j ej po wstanie 
ówczesna sy tuacja pol ityczna  na  Wschodzi e .  Tu rcja 
rozpoczęła swój pochód na Europę ,  rozgrom iła Se rbów 
na Kosowem Polu w r . 1 389, zdobyła sto l i cę Buł­
garji Tirnowo w r .  1 393 .  pobiła Zygmunta Luxem­
burskiego pod  Nikopol i s  w r .  1 396 . 

Wypadki powyższe pchnęły l udność naddunaj ­
sk i ch  państewek do szukania ratunku w s i l ne j ,  z jed­
noczonej dopieroco Polsce z Litwą pod berłem Wt 
J agiełły. Pasterska l udność Wołoszczyzny wyparta z e  
swych dziedzin znad m orza Czarnego posuwała s i ę  
k rok za krokiem poprzez wyrąbywane sieki erą sz lak i  
wśród potężnych borów karpackich,  doc i era jąc wko ńcu 
po Gorce i Podh ale, gdzie na j lepi ej nadawał s ię  te­
ren dla paste rsko-roln i czej gospodark i .  Tu znależl i 
wołosi wielką i lość hal i łąk dla wypasu bydła i o­
wiec .  W dolinach Beskidów, Lubania i Gore z akła­
dano nowe osady. Wsie te rządziły się zwyczajowem 
p rawem wołoskiem .  Zmien iało s ię  ekonom iczne ob l i ­
cze Podh a la. Nowa forma gospodarki ,  przys tosowana  
nie  do uprawy rol t , lecz przedewszystki em pasterstwa,  
nieznana dotąd w Polsce - musiała poczyn i ć  wyło­
my w dotychczasowych stosunka ch,  regu lowanych 
pra wem niemieckiem . 

Wieś zakładano na mocy przywi leju  l okacyj nego. 
Na czele wsi s tał kn iaź (później i dla ws i  wołoskich 
ustala s ię  nazwa sołtysa) .  W k ró lewszczyznach rządził 
starosta i jemu podlegal i  sołtysi. W wypadkach krzywd 
wol'1o  było uciekać s ię poddanym do króla ,  stąd wię­
cej b�ło P.ozornej zresztą wolności w dobrach kró -

miał zas trzeżony szereg korzyśc i ,  j a k  uposażen ie  grun­
towe w wysokośc i  1 -3 ła nów, pra wo utrzymywan ia  
młyna i karczmy, p!'awo po lowan ia  i rybołost wa, 
paszy leśnej i pob ierania drzewa z kró lewskich lasów, 
prawo do szóstego grosza z czynszów poddańczych 
i trzeciego gros rn  z kar  sądowych . Uprawn ien ia czę­
stokroć zwi ęks zały s ię j eszcze ,  z właszcza w osadach 
pa sterski ch  o pewną i lość b a r .mów, nabiału i t . d ,  
i obowi ązek od rab iania roboc i zny na  rol i  sołtysiej 
pewna, i lość dn i  w roku .  Sołtys z m asą osadniko ,.11 
tworzył zrazu n i erozerwaln ą  całość i m i ał obowiązek 
bron i en ia  podda nych przed uc iskiem pana czy starosty. 
S tosunek przymierza między sołtysem a chłopem 
z m ieni  s i ę  z czasem,  oczywi śc i e  na ni ekorzy ść ostat­
n iego . W wieku XVI zaczął sołtys nakłada ć coraz 
w:ększe c iężary na włośc ian, · zaczął odgrad z a ć  się 
co raz ba rdziej od wsi , co wkońcu sp rowadz i  i j ego 
zgubę .  

Je foą z na j stars zych osad wołoskich na  Podhalu 
j est Och otni ca .  Rozc iąga s ię n a  przestrzeni kilkunastu 
k i l ometrów w do l in ie  pom i ędzy Lu bani em ,  a naj bar ­
dziej n a  wschód wysun i ętemi krańcam i  Gore. Wieś 
ta naj w i ększa d z i ś  obszarem w Małopolsce Zach , 
na leżała ongi ś  aż do  upadku Rzec·�pospolitej do sta­
rostwa czorszty ńsk iego,  które obej mowało nielicz ne  
o ,ady (m i a steczko Krośc ienko i ws ie  Grywałd , Hau­
szowa , Kroś nica, Klusz kowce, Mizerna, Ochotnica ,  
Szczawn i ce, Sromowce Wyżne  i Niżne,  Tyl ka i Tyl­
manowa), przyłączone po rozbiorach bądż do Nowo­
tarszczyzny, b ąd ź  Sądeczyzny i pow. l imanowskiego . 
Za łożona została na prawie średzki em (niemi eckiem) 
w r. 1 4 1 6 n a  mocy przywi l ej u  lokacyjnego nadanego 
przez Władysława Jagiełłę Dawidowi Wołochowi. 
Przychylność króla polskiego dla Wołochów tłumaczy 
s i ę oddaniem Polsce w lenny stosunek Mołdawji 
( 1 387) , �ołoszczy�ny ( l 38J) i Besarabj i ( 1 3�6): W 

łany gruntu, dan ina  składana na  św .  Marc ina  złożona 
z owiec lub baranów, z 3 wielkich serów i td . ,  nadto 
i nne uprawnienia wyżej wymienione .  Powyż szy przy­
wi lej wydano m .  in .  w obecnośc i  starosty sądeckiego 
Krystyna Koz iegłowskiego. Po Ochotnicy przyszła 
kolej na i n ne osady pasterskie, nadto dotychczasowe 
włości ro ln i cze ,  założone na prawie  magdeburskiem 
z m ieniają swój cha rakte1 . N/ł Podh a l u  i zboczach 
tatrzańsk i ch rozwija się żywo pasterstwo. Każde póź­
niejsze n adanie i zatwierdzenie hadań wyka zuje ·wzrost 
u żytko wych p rzestr zen i .  

Nowa fala o sadnicza w w .  X\!'I była wywołana 
rozrostem folwarcznej gospodarki, s zukającej Wdą.i 
nowych terenó w d la  nowych dochodów. Z chw i lą, 
k i edy szlachta zwraca całą uwagę na olbrzymie prze­
strzenie na  kresach wschodnich , j�sz�ze ra z przypły­
n ęła kolonizacj a w góry beskidzkie. Przyczyniło si ę 
do tego ciężkie położenie chłopa w zachodnich i pół­
nocnych częściach Polski ,  było powodem masowego 
zb i eg0s lwa w lcsL:;te Beskidy, · ·mr �odha le · i  Oraw , 
gdzie była korzystn iejsza  dla n ich sytuacja gospodar­
cza ,  regulowana prawem wołoskiem . Powoli z mienia 
s i ę p ołoźen ie  chłopa, sta j e  się coraz wi ęcej nieznoś­
nem. Sołtys nakłada  na poddanych większe ciężary . 
rośnie j ego władza. Na  włościanach c iąży obowiązek 
odrabiania robocizny trzy do sześciu dni  w roku na 
łanach sołtysa ,  poza pracą na ro l i  starośc ińskiej . 

Ochotnica w w.  XVII za  rządów starosty Jana 
Baranowskiego ( 1 6 1 6- 1 643) p rzechodzi z m iany gos . 
podarc rn-społeczne .  W zro-;towi władzy sołtys iej s to i  
na przeszkodzie s tarosta. Baranowski uj m uj e  s ię w 
wiel u wypadkach za krzywdy chłopskie. Bierze w o­
p iekę poddanego żywcznika z Mizerne j ,  któremu soł­
tys Mizerski odebrał grunta, broni poddanych ze wsi 
Kluszkowiec i Grywałdu p rzed podobnemi krzywdami .  
Słudzy staros ty uwolni l i  w r. 1 624 trzech pod dan) eh 
z Ochotn icy od  tortur sołty sa ,  Zatarg starosty czor­
sztyóskiego z sołtysam i  nie był sporadycznym wy­
padkiem .  Była to  powszechnie uprawiana pol i tyka 
przez panów, m aj ąca na cel u wykup sołtystw i sku­
pienie ich w swem ręku .  Skupianie wiel kiej własnośc i  
w jednych rękach było na t llral nem następstwem fo l­
warcznej gospodarki . Skup s oł tystw dozwolon8 i«m­
s tytucją sejmową z r .  1 563. Chętnie z tego prawa 
ko rzysta szlachta, wykupując j e  z rąk chłopskich . W 
r .  1 7 1 1 nie n ależało j u ż  w s tarostwie czorsztyńskiem 
a n i  jedno sołtystwo , o chłopów. W Ochotnicy j eszc z e  
w r .  1 6 1 6  był sołtysem chłop, w r .  1 622 j u ż  sz lach ­
c i ć  Krzysztof Ochenkowski .  1\\ iej sce s ołtysó w  zaj mo ­
wali mianowani przez starostę wójtowie. Spoty kan y 
i t ak i e  wypadk i ,  że  obok  sołtysa istniej e  mianowa :1y 
wójt ,  pełniący właściwie sołtysie czynności. I tak w 
Ochotni cy obok Ochenkowskiego w r. 1 638 był wój t 
To masz Popierda, w r. 1 635 Jan Chryczyk .  Waika  z 
sołtysami  nie kończyła się z chwi lą  usun ięc ia  ze soł ·  
tystwa chłopa , a zastąpienia sz lachcice m .  C h od z i ł o  
najpierw o zastąpien i e  n iewygodnego sołty sa  swoim 
stro nnikiem, zczasem w mi arę skupu  nie obsa dzano  
już  całkiem sołtystw, zamienia jąc J e  na samoi stne fo l .  
warki swoich dóbr. Poddany ulegał większemu z d n i a  
na dzień uc iskow1. Wyzysk staje s i ę  t ern sroższy,  i m  
więcej p rzybywa fo lwarków. A tych i lość rośnie szyb­
ko .  W Ochotni cy zn iesiono so łtystwo  przywilej em z 
1 1  sierpnia 1 640 r. 

Wobec tych zm ian  gospodarczych, które zn i sz­
czyły sołtysa, a chłop popad ł  w w i ę kszą n i ewo l�  t e :1 
chłop niewolnik z radością witał każdy krok wy 2wo­
l eńczy. Szedł na śmierć w o bron ie  swej swobody 
śmiało ,  kiedy za starosty czorsztyńskiego Pl attemberga 
wybuchło powstanie pod wodzą Kostki Napierskiego 
przeciw poddań stwu lub w ob ronie p rzed nadmiern e­
mi  podatkami stoczył b i twę pod Nowym Targiem w 
r. 1 670 z chorągwią pancerną J .  Wielopolsk iego . 

Na podstaw ie powyższych faktów można scha­
rak teryzować miej scową l u dność ; zasadniczą cechą · · rakteru to wła śnie żvwi ołowe um iłowanie swo-
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body i niezależności, popychające j ą  Fliejednokro tnie 
do walki z tymi, co usiłowal i narzucić j ej nowe cię­
żary. Pozatem ludność tych wsi ,  które były zakładane 
na prawie wołosk i em ,  dz iś  mało różni s ię od  reszty 

• 
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Podhalan ,  j a k  i kulturalnie (budownic two, zdobn ictwo 
i t. d .) pokrewna jest z całą góralszczyzną. 

H. Dobrowolski .  

N .  

a w nieda lek i ej przyszłośc i  znaleźć s ię  na poziomie 
sanitarnym dzi siej szych miast kresów wschodnich. 

Droga 1m. Orkana„ 

W in i cj atywie  sam o rządu i w zrozumieniu 
zna czen i a  ca łej te j  pracy ,  dobrej wol i  i of iarnośc i ,  
sp i eszy Rząd z pomocą m aterj a l ną  w pos tac i  sub­
wencj i ,  a stan zd row ia  ludności b ędz i e  na j l epszą 
nagrodą włożonych wysiłków. 

Z inicjatywy warszawskiego Ogniska Związku 
Podhal a n  zj echał z końcem l i pca na Podhale repre­
zentant ministerstwa robót publ , celem ustal en i a  tra­
sy Mszana Dolna - Niedźw i edź - Kowan i ec 
Nowy Targ. 

W piśmie ,  które warszawskie Ognisko Zw. P. 
do czynników interesowanych nadesłało , po dkreśl ono ,  
.że tu  n i e  chodzi tylko  o zna lez ien ie  naj króts zego po­
łączenia m i ę dzy Mszaną Do lną  a N owym Targi em .  
W tym b o wiem k i e runku s z ły do ty ch czaso we  staran i a  
powiatów nowotarskiego i l imanowskiego .  

Sprawa, na  tak im p unkcie stawiana , n ie  mogła ­
by l i czyć na  specja lne poparcie m i n i sterstwa .  Nato­
m iast chodz i  tu  o coś ważniej szego.  Mia nowicie ,  o 
rozbudowę połudn io wych stokow Gorców, w 
związku z rozbud ową całego Podhala. Brana jest 
również pod uwagę wycieczkowa dro�a, idąca  
szczytam i Gorców (od zachodu n a  wschód) ,  j ako  wy­
soka p la t forma z n ieustającym, jedynym wi dokiem 
na Tatry . 

W dn iu  20 l ipca  b .  r. przybył do  Mszany Dol­
nej delegat min i ster s twa,  radca i n ż .  Mizerski Na  
dworcu oczekiwa l i  go delegaci oddz iał u  Towa rzystwa 
Tatrza ńskiego • Gorce" , Związku Podhalan ,  wydz i a łu  
raqy pow. l imanowskiego, m iasta Nowego T:irgu, 
oraz przed stawic ie le za interesowanych gmin ,  Mszany 
Dolnej ,  Podobina, Poręby Wie lk iej i Niedźwiedzia .  

W pierwszym dniu n a stąp i ło  zbadanie i stn ie ją­
cej drogi z Mszany Dolnej p rzez Podobin - Niedź­
wie d ź  do  Poręby Wielk iej i o kreśl en ia  po trzeb je j  

Walka z 
Rozwój higjeny społecznej stworzył nowe zasa­

dy w organizacj i  san i tarnej wysuwając na p ierwszy 
plan placówki ,  których celem j est akcj a zapob iegaw­
cza. Jednem z p i erwszych ognisk tej nowoczesnej 
o rganizacj i ,  tworzonym w Polsce pod protektoratem 
Rządu stały się T-wa Przec i wgruźl i cze, i stniejące 
dzisiaj we wszystki ch powiatach państwa Nowy Sącz 
nie został w tyle i j eszcze na wiosnę ub iegłego roku 
powstało tu Oświatowe T-wo Przec iwgruź l icze, któ re­
go p ierwszym prezesem i współorgan izatorem był 
nieod żałowanej ś .  p. Dyr . szpita l a  Dr. St. J a,iński .  
Bezpośredt1 i o  po zorganizowaniu s ię  przystąp iono 
do  pracy rea lnej w dz iedz inie medycyny za pobiega­
wczej tworząc m i ejscową placówkę tej akcji w p·os­
taci „ Pora dn i  Przeci wgruź l i czej " czynnej codz ienn ie  
przez j edną godz inę .  Obok ki erowni ka l eka 1 za Dr .  
Zdzisława Szymanka lekarza m iej sk i ego za angażowano 
pie lęgniarkę społeczną do  pracy zewnętrznej w do­
mach chorych . Z powodu  trudnośc i  w uzyskan iu 
włas nego l okal u na p i erwszy rok udz ie l iła Porad n i  
gościny Kasy Chorych w e  własnym ambubto rj um .  
Obecn ie  wynajął Zarząd T-wa l oka l  złożo ny  z dużego 

Zdzisław Wróbe l .  

Zbójnictwo na Podhalu .  
Uprzywilejowana wolność góral i .  - Branka d o  woj - ka au­
strj ackiego. - Deze ; tacja j ako pierwszy czynnik tworzenia się 
band zbójnickich. - Zbój n i ctwo i rozbójnictwo, - Honorność 

zbójn ika. - Wyodrębnien i e  s ię stanu zbójnickie-30 .  
Wolny, n iczem n ie skrępowany, obdarzony obfic ie wiecz­

nemi p rzywilejami królewsk iemi  w n iepodległej Polsce, żył so­
bie góral na swem gazdost" ie  spokojnie, n ie wiedzą c co to 
pa1\szczyzna - nie umiejąc zginać  karku przed „Jaśnie Wiel­
możnością" .  

. Pię_kno gór, woń smreków, co w upalne letni e  wieczory 
unosiła się nad Podhalem, wyp i elęgnowała w duszy górala 
głębokie poczuc ie estetyki i marzyc i elskośc i ,  jakąś dziwną, za­
dumę czasem tęskną co tylko kiedy niekiedy uwydatn i ał a  się 
w słowach na zewnątrz, Miłość i przywiązan i e  do hal wyra­
żały się w każdem spojrzen iu  górala, i lekroć wyszedłszy przed 
chałupę swą objął ok i em ten bezmiar skalnych tytanów co się 
przed nim wznr,s iły . 

Jak s ię sam góral czuł wśród tych n iedostępnych uro­
czysk świadczą najlep i ej słowa piosenki: 

Góral jo se góral, z pod saminck ich Tater 
Des.:yk m ie  wykompoł - wykol ibol wiater 

Ale m inęły złote d ri i  swobody - a z utratą niepodleg­
łości Polsk i  zaciążyła nad góralem ręka austrj ackiego „kreis­
komendanta" .  

Na Podhalu zarządzono  pobór i za częto brać n�szego 
górala „w rekruty ", Od tąd rozpoczyna się tragedja tego ludu .  
Dumny, n i eprzyzwyc ,ajony do słuchania rozkazów i spełniania 
jakichkolw iek posług, przenies iony na gle w obce zupełn i e  
sob i e  śrndowisko l udz i ,  często odmiennych mu  duszą i mową, 
czuł s ię orzeł górski jak w klatce, - To też rzucał się, : wał 
szponami, ranił swe skrzydła, aż wreszc i e  zakuty w kaj d any 
gn ł w jak imś lochu, I wtedy to dusza j ego zaczęła marzyć o 
odzyskan i u  wolności - o tych halach i reglach ,  o gazdostw i e  
swem umih-.o\·anem, o freirce, w � tórej s i ę  z ,i lub i ł  na śmierć 
i mus iał ją  zosL1wić ,  o c riudobie co się wypasała n ,  ha l ach, 
a gdy marzen ie  uleciało, poprzys i 1gł sobie przy p ierwszej lep­
szej sposobnośc i rzuc ić mundur nienawistny i uc iec - u· iec 

rekonstrukcj i .  W nas tępnym dniu del ega t z d odaną 
z m i ej s cowych osób komis ją zajął s ię us ta l e n i em  tra ­
sy z Poręby Wie l k iej (od dworu) na  wierchy Gor­
ców. 

Droga ta prowadz ić  ma  na przys i ołei< Koni n k i ,  
wznos ić  s ię  zboczem ponad do l iną  Hucisko i wych o ­
dz i ć  na przełęcz Suchory pod  Ob idowcem .  S t ąd  przez 
szczyt Ob idowca i da lej wierchem do  schroniska 
pod s zczytem Turbacza. Tu m a  mieć nawiązanie 
do szczytowej d rogi t u rysty crnej ( V\, ałem Go rców a ż  
ku Ocho tnicy) . W d n i u  trzec i m badane było naj ko­
rzys tn i ej sze usta len ie  zej ścia n a  Kowan iec  

Krok p ierwsLy, dzięki staran i o m  Zwi ązku Podh .  
j ak  i życzl i wem u zrnzum ien iu  sprdwy przez m i n i s te r ­
stwo robót pub ! .  d la real izac j i  d rogi j est przeto zro­
biony. Projekto wana  droga (przeci ę c i e  Gorców z Msza­
ny na  Nowy Targ) skrócił dby bl isko o godzinę  ku r s  
autem z Krak o w a  ,1 o Zakopanego i byłaby, ze 
wzgl ędu  na  roztac za j -ice się z n i ej w idok i ,  najp i ęk­
n iejszą wyciecz Im\.\ ą drogą w Pols ce ,  jedną z 
najpięknie j szych w Europie. 

Drogę tą przez Gorce proponuj ą och rzci ć  d rogą 
Im .  Orkana.  Jest to słusznem ze  wzgl ędu ,  że im i ę  
a utora Roztok zw iąz::ine  j est z Gorcam i .  Bo j est  on  
w isto i e  od krywcą Gorcó w. A l e  j e s t  też i m i m owol­
na  i r onja ,  gdy s ię zwa ży, że Orkan s am  d a j ący swe 
i m i ę  d rodze ,  którą setki tysięcy ludzi z da l eka b ędz ie  
podróżować w jego ukoch ane Gorce, do  swej cha­
łupy pod Groń (2 k i lometry z Niedź wiedzia) do j ech a ć  
n i e  m oże, bo  n i ema  tam drogi .  P. -

-

gruźl icą. 
poko ju  i przedp ,koju przy ul icy Kona rski ego i z tego 
Ogn i ska  p oprowac1zi dalszą akcję .  

Z f unduszów o t r zymanych w c iągu roku 
w drodze s ubwencj i  od  Rządu ,  gminy m ias ta Nowego 
Sącza ,  K 1 sy Cho rych ,  Rady Powi a '. owej i z ofi a r­
nośc i  p ubLc znej z -1o szczędzoną pewną  kw(l tę ,  którą 
użyto na za kupno m ilfro skopu i utenzylj ów pracown i  
chem iczno - m ikroskopowej . 

P racownia  ta, k tórej zadan iem jes t  badanie 
p lwociny oraz  wykonywanie i nnych  ana liz  d la 
chorych  będących w � i ece Poradn i -zos tała j u ż.  
uru-::ho m i o n ą. 

Katastrofa samochodowa. 

Panujący obecn ie  n ader ożyw iony ruch s a mo­
ch odowy obf i t u je  n i estety c iągl t: w ka tas trl1fy b ędą ce 
powodem rii eostrożnej j azdy .  

W o statni m tygodn i 11 m i ały m i ej sce zno w u  
dwie katastrofy .  

Pierwsza z n ich m i ał a  m 1e1 sce w Gołkowi cach 
gdz i e  na skręc ie  s amoch ód mark i  F iat ,  wsk u tek 
zbyt s i l nego pędu  wpad ł  n a  p rzydroL.ne d rz ewo 
ulegając częściowem u  uszkodzeniu . Dwóch podróż ­
nych odn i osło wsku tek tego wypadku ob rażen i a 

Druga katastrofa m i ała m ej sce w samem 
m i  śc i e  Nowy Sąc�.  

Oto s 1 mochód marki Steyer j adący szybko 
u siłował skręc i ć  z ul i cy Kenegu ndy na ul .  Grodzką ,  
m imo ,  że u l i c a  była obf ic ie  po l a n a  wJdą W ch wil i  
gdy wóz zna l l Zł s i ę  n l z a kręc e wpadł w t .  zw. kor­
kociąg t a k że s zofer straci ł  nad n i .n  panowan ie  
a samochód  wpa dł  n 1 słup ,  z łamat go a nas tę on i e  
o m a l ,  że n i e  wj es: ll ał liO zakładu  fryzj erskiecro 
zatrzymując s ię na  d rzwi ach .  

"' 

Sam o chód zo s tał częśc l o wo us  ( kod zony, szofera 
zaś  ukarało Sta rostwo .  

Skanda l i czne  
. , . 

ZaJ SC t e. 
Dnia 26 bm .  w cza s : e  wystawian i a  rewie tk i  

,, S iadaj  Pan " był& sa la  "Sokola „ widownią s k a nda ­
l i c znego wpro s t  zH chowania s i ę  a rt�· sty zespołu p. 
Kaczoro wskiego Przeb i eg zaj ś cia b� ł następ u j ący: 

Oto gdy zarządca " So koła " z a żądał zapłaty 
na leżytości umówionej za W) na jęc ie  sal i pod rygorem 
wstrzyma TJ i a  przedstawienia ,  p .  Ka czorowski ośmie l i ł  
s i ę  pub l i c zn i e , bo  z desek scenicznych ze lżyć  osobę  
zarządcy i t o  na  trzy zawody. Niesłychane to wprost 
zachowanie s ię p .  Kaczo rowsk iego zasługuje  na jak­
na j ostrzej sze po tęp i en i e .  G r an i czy to bow iem z bez ­
czelnośc ią ,  gdy p. Kaczorowski o śm i e l i ł  s i ę  pub l i cz ­
n i ę  miotać o belgi pod  ad resem wiel ce  poważanego 
obywatela naszego grodu l i  tylko d latego,  że  tenże 
domagał s ię słusznej zapłaty na rzecz i n s tytucj i tej 
miary co Sokół .  Jeżel i cena  podyktowana za wyna ­
jem s a l i  wyddwała si ę p .  Kac zoro wsk iemu z a  zbyt 
wygó rowaną m ógł d ać  spektakel w i nn ej sa l i  a nie 
p zyjąć pozorn ie  w a ru n k i  a następnie w chwi l i  płace ­
n ia  m io tan iem obelg us iło wać  uwol n i ć  s i ę  o d  zapła­
ty naleiytości .  Dz iwić s i ę  j ednak na l e ży  obe cnej · na  
sa l i  publicz ności  k lóra n i e  p ot rafiła odpowiedn io  za­
reago wać n a  to n i esłychane wprost  z a chowan ie  s i ę  

W p l awe  naj o l i ż s zej p rzyszłuś: i  j es t  u zyskan i e  
decyzj i Władz sa nrnrządowych n �  przystą p i en i e  do  
b udowy wzoro wego ośrodka  zdrowi a któ ryby p ołączył  
w sobie obok Poradn i  Przec iwgruL. l t czej i i n n e  
d ziedl l ny objęte a kcją zapobiegawczą a t o :  opieka 
n r1 d  matką i dz i etkiem ,  cho roby weneryczne j agl i ca  
a lkoho l  zm Mim o  trudnoś-: i  f . n a n sowych i w ie lu  
po trzeb m ia� ta w zakres ie  i n nych dziedz i n n ie  będz ie  
m ,gł-t gmina długo zwlekać z tą d �cyzj ą n i e  chcąc 
stariąć w tył � p Jza m n i ej szy m i  środo wisk a m i  

• p .  Kaczorowskiego P ubl i cz n o ś ć  n asu j est c z a sam i  
zby t  ł agodna, b o  gd 1by gr, i e i nd  : i ej p 'l n  tej m ; ary co  
.P·  Kaczorowski  ośm ie l ił zachować s i ę  p odobn ie  j ak  

tam, dokąd nios ły " o  „mjślenk i " .  Tak się t e ż  stał o .  Uciekał 
góral z woj ska w lasy i nkdostępne skały, tam się krył i taił 
przed czui nym okiem żandarma. a gdy znalazł podobnych so­
b ie, o rganiwwał s ię w grupy i napadał ,  rabował, z początku, 
aby móc ,y lko żyć, później dla samego rabunku. 

Bywa ro n i eraz, że młodzi j uhasi i inn i zamożn i  i b iedn i  
n ie czekal i na pohór• a l e  zawczasu, na sam1 w iafo mość tylko 
o nim, zbi gali gromadn ie w góry. Tu uzbroj en i  w c iupagi , 
noże i p istolety, odbierane często na adniętym przez nich żan­
darmom - tworzyli t .  zw. ,,towarzystwa" lub „fam i lj e "  oparte 
na podld.;dz ie komunistycznym. Pieniądze pochodzące z ra­
bunku, były wspólną w asnością i biada temu, ktoby je bez 
poro ,um i en ia c .  lego „towarzystwa" naruszył. Bandy zbójn ic­
k ie n ie tworzyły j ednak grup wielkich. NaJ częśc iej skład� ła s ię 
jedna banda z 8-12 ludz : ,  którzy obie, al i s ,b ie „harnasia" ,  
t. zn . dowódcę i poprzys i ęgal i mu  '\' ierność .  Harnasi em takim 
n ie łatwo było jednak się sta c' .  ·i·rzeba było wprzód się wsła­
wić n ie ; ylko czynami, męstwem i s i " ą, ale pr , edewszystkiem 
wiernością , zr, cznością i zw i n n0ścią Przytem musiał on zdo­
być sobie bezwzględne zaufan ie  swych ludzi ,  którymi musiał 
s ię op iekować i z ktorym i  roh ił Ha pad) . Miał harn:iś także 
s w ój „sztab generalny" ,  tj . dwó.:n lub trzech sta rszych i do­
świadczonych zbójn i k ów, z którym i  obmyślał plan napadu. 
Plan taki pozostawa w taj ctnnicy sztabu zbójnickiego do o­
statnie ,  chwil i  fa k, że czr,sto dopiero w drodze na wyprawę 
dowi adywali si� pozostali zbójnicy o celu eskapady. 

Należy tu j ednak odróżnić zbojnictwo od rozbójnictwa, 
którem się honorny zbójnik brzydzi ł. Ale bo też zbój n i k  n ie 
mordował nigdy, chyba k iedy w obron ie własnego życ i a  sta­
wał lub sp, tykał żandarma austrj ackiego, którego całą duszą 
n lenawidzil. Pozatem byw1ł w stosunku do ob ·abowanych nie­
tylko wysoce szlachetny, ale nawet l i tościwy .  Zycie zbójnika 
musiało jed �ak w końcu s ię skrystal izować i przybrać zupel i de  
inny, c,y sto swoisty charakter. 

Wieczne ściganie i trop ien ie zbójn i ków przez żandarmer­
ię i wojsko, zahartowało dusze ich i rozbudz iło czujność, oraz 
potzebę ścisłej sol i darności .  Smierć, która czyhał� na n 'ch na 
każdym kroku czy to z karabinu, czy na szub ien i cy wskutek 
schwytan ia zbój nika, czy też, j ak cz�sto się zdarzało, z powo­
du zdrady ze strony porzuconej kochank i, oswoi !a zbójnika 
do tego stopnia, że lekceważył sobie życie n ieraz aż do z uch­
wahLci . Ta po�arda śm ierci rozbudziła w nim n iebywałą śmia-

łość i rycerskość oraz bohat0 rstwo. - Smie r ć  n 1 szubienicy 
j aką \ laj częściej spotyl< ała złapan ego zbojnika sta ła s ię „ rzeczą 
honorną" i zaszczytną, o której inn i górale poprostu marzyli 
całe życie : 

Ej , kiebyk j a  wiedział 
Na której byk wisieć mioł 
Od dołu do wirsku 
Pozwubijać byk ju doł -
Ej od  do łu t:i larami ,  
A do wi rsku dukatam i ,  
A na wi rsku złotu kawku 
Hań połozem moju hławku. 

Oto cz ego p ragnął zbój n ik. Swiadomość j ednak bl iskiej 
śm ierci przechodzi ' a  w dusz1 zbójn ika czasem w dziwne jed­
nak zob:J ję t n i en ie i było mu wszystko jedno co się z nim w 
najb l i ż szej przyszłośc i  stanie : 

Albo m i e  ptaskowie po wirskach ozniesom ,  
Albo m i e  ptaskowie po wiskak ozn iesom · 

To też nie żałował sobie nigdy n iczego. Uży� ał jak 
tylko się dało . zabawiał s ię z towarzyszam i , hulał, p ił, kochał 
się w swoich freirkach - świadomy był tego, że tylko dziś 
do n iego należy : 

Ej, j ,  se pi jem dwa ·dni ,  ej , j o  s e  pij em trzy dn i, 
Ej, jo sie o p in iondze ej, n i e  turbuj em nig, 1y . 

Ta odwaga, męstwo, dz iwn::t pogarda śm ierci połączona 
z nadzwyczajną szlachetnośc ią serca oraz dżentelmeństwem 
w stosunku do kohiet i bezbronnych postawiła zbójnika ta­
trzańskiego w stan wyższy, jakby rycerski i nakazywała dla, 
n iego czesć i szacunek Nic też dziwnego, że matki śpiewały 
mid  kolebką swych synków p iosenki zbójn i ckie i prosiły Boga 
by syn ich wychował się n �  takiego zbójn ika. 

Z moj ego Janicka budz ie se tys zbójnik 
Bo se przetorował do Luptowa chodnik. 

Ta� ie  było życzen ie i radość matek- góralek. Coraz też 
części ej synowie zamożnych gazdów uc iekali „ n a  zbój "  - bo 
nęciło ich życie pełne przygód i n iebezpieczeństw, a słynny 
Janosik stawał s :ę  celem ich marze1\ :  

Darmo wy mniP- darmo do szkoły dajec ie 
Se mnie zbójnik budz ie, darmo nakłodz iec ie 
Nie bedem jo  gazdom, n ie bedem rolnike 
Ino bedem chodził zbójeckim chodnike. 

- o --
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w Sokole otrzymałby zapew ,1 e  " bol esną" nauczkę 
n a  p rzyszłość. 

Sprawa ta z naj dz ie swój epi log w Z wiązku ar ­
tystów scen  po l sk i ch ,  który zapewne pouczy p .  Ka ­
czorowsk iego ,  że desk i  scen iczne n i e  służą  do  ordy­
na rnych wprost  ataków. 

Z o statn ich wydawni ctw. 
STAJ\łISŁAW TYNC i JÓZEF GOŁĄBEK, BES­

KID ZACHODNI  i PODHALE (Góra le po lscy) Pier­
wszy zeszyt regj o n a l n y  czyt d nek p ol sk i ch , Książnica ­
Atlas ,  Lwów - Warszawa 19 28 ,  s t r. I 1 5 , cena 2 ·80 zł. 

Podha l e p rzoduj e  w pracy 1 egj onalne j ,  czyni 
wciąż pos t ę py ,  zwłaszcza na po lu  k u l tura l nem Z za 
dowalen i em notu jemy fa kt wy d a n i::i przez z asłużo ną 
f i rmę  wydawniczą „Książ n i cę"  we  Lwowie  p i erwsze­
go zeszytu regj o n a l  1 ego czytaneń.  po l s k i c h ,  p rz e zna­
czo nego dla szkół pows zechnych , w ce l u z apoznan i a  
na szej młodz ieży z bogatym materjatem do tyczący m 
pogórza b esk idzk iego w zakre , ie  gcografj i ,  l udoZ ll a ­
wstwa h i s to rj 1  i l l tera tu ry p i ęknej .  Podział czyta nk i  
j es t  n a st�puj ący : I .  Ziemia  i lud , I I .  _ Legendy, poda­
n i a ,  p i e śn i ,  I I I . Z p rzeszłośc i ,  IV .  Z życ i a  góra l i .  
Przem i j  ją  s i ę  w n i ej nmwiska  l l' d z i  z a służon.> ch 
i śc i ś l e związanych z Podha l em tej m i ary c o  As nyk, 
Kasprowicz ,  Wi tk i e w i cz ,  ze współcL esnylh Tetm ajer ,  
Orka n ,  Zegad łow i c z, i w. in  

Z byt skąpo została u wzg lędn io n a  Sądeczyz na 
(Rom anowski i S z ujsk i )  j ednak  bra k i  t e  m oż n a  
uzupe łn i ć  wydan i em specj a l n ego zeszytu ,  grl z ieby  
przedewszystk i e :n po ł o żono naci s k  n 1  bogatą przesz­
łość w dz iej a ch po ls k i ch Nowego Sącza i o ko l icy .  

Czytanka ukazała s ię n a  czasi e i po  wa­
kacj ach zostan i e  w ypro ,\ adzona  w p rogram na u c z a­
n ia  w szkołach Podh a la i Sądeczyzny .  N auczyc i e l s­
twu żywo z a i nte resowanem u prob lemem regj o n a l 1 z m u  
uła tw i  pracę n a  te r n i e  szko l nym .  

HENRYK BIEGELEISEN, WESELE, Lwów 1 928 
str . I I I .  X 5 1 1 z 26 i l ust racj ;i m i  na kredowym p ilp i e ­
rze i 56 nuta m i  w tekśc ie ,  c e n a  18  zł .  

Naj nows za  k s i ążka z a i n teresu j e k a ż dego ze  
\vzgl ę du  na  nader c i eka wy ttm at ,  u jmuj ącą j e d n ą  
z naj ważn i ej szych c z ę ś ci składowych w życ i u  l udu ,  
jaką j es t  wese le .  Wes e l e  s t r1 n owi zewnętrzną powłokę 
obrzędu , j n k i łączy dw i e  różnej pic i  j ednostk i  na oałe 
życie .  O brzęd t en  wi ąże się z ba rdzo starem i  zwy­
czaj ami ,  o ana log i c z nych lub wręcz odm iennych for­
mach u różny ch l u dów  różnych czasów.  O ks iążce 
wspomi namy d l a tego, że  n ie  j ednokrotn ie omawja 
wesel n e  zwycza je  na Pod h al u  i w Sądeczyźn i e. 

EZOTER, mies ięczn ik poetycki Nr .  1 .  Kraków 
1 828. Warszawa chlub i  s i ę  „ S kamandrem - ,  ostatn io  
i Kraków zdobył swój poetycki m iesięczn i k  p .  t 
,, EZOTER " ,  grupujący po�tów młodych z „Litartu" 
nadto znane�o nam z „Cza rtaka" Ja n a  Wiktora. 

W słowie wstępnem zapowiada n owa grupa 
poetó w : , ,Dość j u ż  mamy elektrotechn ic znych,  ma­
szynowych ,  te l efon i cznych , te legrafi cznych i radj owych 
uwie lb ie11 ! Nie j esteśmy i nżyniern m , i  ani n awet mon ­
teram i ! !  " 

Jakkolw i ek słusz nem j est „dą tenie do  ku ltury 
wewn{;trznej " ,  j erl.nak n i e  nnżna w poezj i odczuwa ć 
l i  ty l ko poez ję ,  j 8 k  c h ce „EZOTER' ' .  Choć  n i e  chce  
zasklep i a ć  s i ę  w p ewnym k i  � r unku  l i tera c i< im ,  to  
t�órczość j ak  i progra m j ego do tąd  n i e  wysoko na­
pi ęte. 

h .  

Krynica . 

Radca san i ta rny 

Dr. Herman ii el 
ordynuje W • l la  „ Marja" . 

Kron i ka .  
P. Albina M 1 łec�a zn an a  p owszechnie dz iałacz­

ka  społeczna odznaczona zos t ała sreb rnym krzyżem 
zasługi . 

-o -

ceny t a rgowe : W dn i u  3 1 .  l i pca 1 928. p łacono 
za : Mleko niezbierane O 45 gr .  zb i erane O 35 gr . ,  
masło kuchenne 6 Zł , masło deserowe 6.80 gr. , ser 
1 zt 50- 1 .  70 gr .  ja j ka 1 2- 1 4 gr . , b 0 ró wki 60 gr. , 
czereśn i e  80 -90 gr . ,  w i śn i e  czarne  3 Zł , cebu la  25 gr . ,  
marchew 20 -50 gr , ogórk i  6-1 2 Zł. , pom idory 3 Zł. , 
kapusta 40- 50 gr . burak i  w iązka  20-30 gr. 

Mięso potaniało. Od dn ia  27  l i pca br .  c e na  
mięsa spadła a m i a nowici e :  I kg. m i ęsa  wołowego 
I I I  kl .  z 1 Zł. 80 na  l Zł. 60 gr. ,  m ięsa woło wego 
li kl .  z 2 Z ł .  na l Zł .  80 gr. ,  c i e l ęc i na  z 2 Zł na 
1 Zł. 90 gr. - W naj b l i ższych d n i ach oczeki wany 
jes t  sp adek cen mięsa  w i ep rzowego i słon iny. 

Chleb znowu  potan ieje .  Komisj a  c enn i kowa  
przy tutej szym Magis trac ie no-5i s i ę  z zam iare m ob­
niżen ia  znowu cen  ch leba w tutej szych p i ekarn iach 
i sklepach .  Prawdopodobn i e  1 kg. ch l eba żytn i ego 
będ zie kosz tował w piekarniach 64 gr , w sk l epach 
zaś 66 gr. Ceny  pi eczywa b iałego m ają  po zost , ć  bez 
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zmiany. Wia domość ta podziała zapewne uspokaja­
j ąco dla naj uboższej l udności tut. m iasta, i p rzyj ętą 
będz i e  � wie lk iem zadowoleni em .  

Naprawa u l i cy  Sob i eskiego. Magistrat tutej­
szy p rzystąp i ł  d o  robót na u l i cy Sobiesk iego . Na razie 
praca ogranicza s ię d o  zakładania płyt trotuarowych 
po  obu stro nach u l i cy, o raz rozszer;:enia chodn ika  na 
tej że  u l i cy, co przyczyn i  s i� wie lce do jej up i ększen i a 
i n i e  tam owania ruch u w czasie targu Po ukończeniu 
tych robót nastą p ią  p race  na u l i cy Matej k i  i koło bu­
d o wy Szkoły n a  b.łub ificzu .  

Roboty około odbudowy kośc i oła parafia l ­
nego. Prace  koło odbudowy !rnśc i oła p a raf ia lnego 
p rzy ul icy Kośc i e lnej j u ż  si� rozpocn; ły, dz i ęk i  u si l ­
nym s ta ran iom t 1 1 te jszego prałata ks .  Mazura Rom ana 
oraz  człon ków kon k u rencj i kościel n ej .  Pra cę tą po­
wie rzono t ut  a rchi tekc ie p .  Wojtydze Jó.zefowi .  Naj­
p ie rw przystąp i o ;1 0  do odm alowan i a ·  dach u i naprawy 
tegoż, nastę pn i e  zaś p rowadzone  będą p race nad od­
restaurowa n iem zewn ętrzn)  eh śc ian tegoż kośc10 !a i 
gru ntownem odma lowan i em j ego wnę t rr n .  

Po wrót ha rcerek z kolonj i .  3 1  l i pca powró ­
c i ły ze  swej ko lonj i w sta nicy ha rcersk iej w Kosa­
rzyskach pod P iwn iczną  h a rce rki nowosądeckiego 
h u fca harcersk iego.  _Ha rcerki nasze pr :u·hywały na  
ko lon j i  4 tygodn ie .  Prowad1 ita j ą  wzorowo prof. 
Szczepańcówna .  Wizytował k olon j ę 111 i n .  de legat do  
Rady  zd row i a  przy M i n i sters t w i e  s p raw wewnę trz nych 
pr of .  Ciechanowsk i  z Kra kowa, wy raża jąc swój po­
dziw d l a  pracy nowosądeckiego koła p rzyj ac ió ł  Har­
cerstwa z prof .  HelczyfI�k im na  c z P l e  k t ó r.-j efektem 
budowa wspaniałej s l an i cy, któnj poś w i ęceni u dono­
s i l i śmy w cze rwcu .  

W d ni u  2 bm.  wyj echa l i  znJwu na ko lon ję  w 
sta 11 i cy  tu tej s i  h a rcerze .  

Z organ i r ncj i  strzeleckie j w Starym Sączu .  
" Z 11. iązek St rze leck i " w Sta ry m  Sączu  rozw i j ając co­

raz żywszą d t. i ałal ność n a  po lu  ku l tu ra lno- oświato­
wem i spor lo wem urządzał na  cel 2 zb iórk i  u l i czne ,  
a t o  1 i 29 l i pca P i e rwsz a  z tych zb iórek przyn i osła 
na czysto 1 37 zł . za ś d rug1 98 56 zł .  

Z a rząd odd z iału Zw i ązku S t r , e l eck i ego w Sta­
rym Sączu składa tą d rogą pub l i cznośc i  serdeczne 
podziękowan ie  z a  poparc ie  i ch a ł< Cj i .  

Burza gradowa .  Dn i a  29.  l i pca  1 9'.?8. przeszła 
nad No wym Sączem i oko l i cą  bu r z a  grado wa ,  wyrzą­
dzaj ąc znaczne sz kody w plon a ch  po l nych ,  warzywach 
i o .vocach Grad pad • ł  wiel kości o r zechów laskowych 
wyb i jaj ą c  w wiel u m ieJ � cach szyby w oknach .  We 
wsi Trzetrzewina zabił p ioru n w tym d n i u  j edną ko ­
b ie tę .  

Komunik acja  autobusowa' rM'. ija się Zwraca 
uwagę w Nowym Sączu  n i ezwyk l e  i ,, tenzywny wzros t  
lokomocj i  a utobusowej ,  dz i ęk i  cze m u  stcli ca  Pocihc1 la  
staj e s i ę  ogniskiem ruchu kąpielowego i h a ndlo wego 
cełej tej części k raj u .  

Groźny po żar. W dn i u  2 8 .  l i pca  b .  r .  p rzedpo­
łudn iem wybuchł -w  budy nku m e ,zkal n ym  Józefa 
Bąka w Nowym Sączu p rzy u l i cy Pod Górą g 1óźny 
pożar, któ ry straw, ł  b udyn ek mh· szka l ny i s todołę 
Zawezwana m i ej ska  st aż  pożarna ,  po ż a r ten w prze­
c iągu j ed n ej godzi ny z l ok a l i zował a i n i e  dopuśc iła 
ogi eń na  są s i edn i e  b u dynk i . dz i ęk i  czemu ogień n i e  
przybrał w i ę k szych rozmiarów. Po ża r  powstał od  og­
nia kom i no .vego .  

Okra  lz iona  w Koście le .  W dn iu  30 l i p c a  b r .  
ok rad z i oną  została w kośc ie l e  O .  O .  Jezu itó w w N .  
Sącz u podczas n abożeńs twa p .  He l ena  Synowiec żona  
fu nkcjonarj u s rn ko le jo 1vego Poszkodowanej skradz iono  
to rebkę r ęczną  w któn•j zn - j dow;;ła s 1 ę kwota 1 00 2.ł 
Za s 1 ra wcą tej k r a dz ieży ś ledz i  tutej s z a  Po l icj a ?at't­
!, tWO \, a .  

Zna l ez ien ie  z .� tok n o w orodkc1 .  W d n i  1 1 . bm 
zn  i l t z i o n e  zo s ta ły w d rewu t 11 1  bę dącej wiasnośc ią  
E b e ,,1 W i e n e r a  w No \, ym Sączu p rzy u l .  Batorego 
zw:oki  noworodka  płc i m�sk i ej .  Zwło ki  te które były 
zako pane w zi em i  zna jdo wały się w s tan ie  z upeł n ego 
rozkładu Za wyrodną m atką ś ledz i  tu te j sza Po l i cja .  

Zaniedbana ul ica kc l ej o wa. Mieszka11cy u l icy 
ko lej owej począwszy od stacj i ko le jo wej aż  do  u l icy 
Nawoj owsk iej skarż ą się ,  na  n i eporządki panu jące n 1  
tej u l i cy. Ul i ca t a  j e st w porze letn iej pokry ta  ku ­
rzem n a  wys 0kość k i l k u  centymetrów tak ,  że p rze­
jeżdżaj ące  ta m tędy auta lub furmanki  roznoszą chmu ry  
ku r zu  tego do  m i eszkań.  Na u l i cy tej w czas i e  po­
godny m unoszą s ię chm ury k 1 rzu tak ,  że na  1< J lka 
kroków n i e  m o żna n i c  zoba czyć w czas i e zaś desz­
czowym u l i ca t a  przed stawi ct bagn'.>  pon ieważ nagro­
m adzon ;i na tej u l icy woda nie ma  ża _ n ego odp tvwu. 
U l i ca  ta jest  własnośc ią  ko le j i  nad porządki em  zaś 
czu wać ma Sekcj a Utrzymani a k o l ej i  w Nowym Są­
c z u .  Ape lu j emy wi�c tą d rogą do  kompeten t nych  władz, 
by zechc ata wydać  za rządzen i e, by  w dn ie  u pa l ne  
u l i cę t ą  k i  kak rot n i e  dz iennie skrapi a no  jak czyn i  to 
Mag , st r � t  tu t ej -.; zy na  swoich u l :cach , zaś w porze 
d t: \- zczownej b y  żaraz u suwano błoto na n i tj s ię  znaj­
d l ' j ące .  \V d l' t o  p r z 1  p , m n  eć że w sezon ie  kąpie lowym 
p � z ej e ż d ż:1 tą 1 d i cą dz i enn i e  k i l i< ;:; set  au t  a wówcz:i s 
t u ma ny k u rn u n oszą  s i ę  w powi etrzu przez długi 
cz as .  

Uprzątan i e  ta gow icy.  Z kó ł  pub l i cznośc i  na­
szego m i ash z w r a c ., j ą  s i ę . do nas z prośbą po ·usze­
n i a  spn 1, y u pT Lątan ia  g , 1 0j u  na drodze do  t a rgo wicy, 

a za razem parku Tow. wioś l a rskiego. I s totnie po  tar­
gach bydlęcych d roga tan ie bywa odrazu uprzątaną, 
a publczność  wychodząca na spacer  narażoną j est na 
n i ezbyt m iłe zapachy . 

Sąd z i my ,  że o d nośne  wła dze m iasta uwzględiąn 
jak zwyk le ,  prośbę n aszej pub l i cznośc i .  

Ważne dla Czyte !ników 
I ł .  Kurjera Co dziennego 

Kto prenumeruje I l .  Kurjera Co­
dziennego w oddz ie le  I .  K .  C.  
w Nowy m Sączu u l .  Jagiel lońska 
29 otrzym uj e go bez żadnej do­
datkowej opłaty przez posłańca 
wprost do domu przed godziną 

8 - 9 rano. 

Dr. Józef UJEIIHEBER 
Specjal ista chorób skórnych i weneryc�nych 

nowv Sącr, ul. Jagiellońska za. 

Najnowsze metody leczenia. Zabiegi kosmetyune. 

FAŁSZ O WANE MLEKO. Niej a k a  S tawifiska 
Marj a  z Wie lopo la ,  k tora już n i ej ednokro t n i e  sprze­
dawała w tutej szy m  m i eśc i e  na l argach fałszowane 
m leko,  i z a  czyn te n kara na  była zos tała znó w w 
dn i u  30 l i pca b r, don ies i oną  p rzez  tut . kom isa rj a t  
P. P. Sądowi  powi atowem u w . Sączu za ten  s a m  
p roceder. Mleko t o  które zosta ło  pr LeZ  po l i cj ę  t u t .  
skonfi skowane  zawierał ,) 50  proc .  wody .  

ZGUBA Radca b udownict� a p. Bukas iew icz  
z N. Sącza  zgłos i ł  w t u t. Ko misar jac ie ,  że w dn iu  30 
l i pca br podcza s j a zdy furą z Krynicy do N. Sącza 
m ięd 1 y  Łabową a H u tą ,  wypad ł  z f u ry jeden materac 
w łos i enny  któ ry zg i n ął ,  war to ści  1 50 z ł .  

DO ODEBRAN I A : W Komisarj ac i e  P. P .  w 
Nowym Sączu j e s t  d o  odebrania p rzez prawego właś ­
c ici e l a  czarny pugi lares z mniej szą  k wotą, k tóry zna­
leziony został w dn i u  3 1  l ipca b r. w Nowym Sączu 
przy u l i cy Walow�j . 

PORZĄD Kl NA DWORCU STAROSĄDECKIM 
Ze stro n pasażerskich wpływaj ą  do  na s z ej re­

dakcj i ska rgi na n i ewłaśc iwe robienie porządków na 
dworcu ko lej .  w St. Sączu ;  m i anowicie z am iata s ię 
poczekaln i e  i kuryta rze na s u cho  wtedy, k i edy p rze­
w ij ;i ! s ię p r7 ez  n i e  mnóstwo l udzi czeka j ących na 
po ciągi .  Tumany kurz u os iadają również na żywnoś­
c i  w bu fec ie .  Uprasz a my p. n aczel n i k a  stacj i  o wglą­
dn ięcie w powy ższe sto sunk i .  

BANKIET. Dn ia  30 bm .  odbył s i ę  s taran iem 
Związku kupców i przemysłowcó w uroczysty bankiet 
cel em uczczen i a  zasług prezesa  tegoż związku p .  
Samuel a  Masch lera odznaczonego ostatn io  s rebrnym 
krzyżem za sługi . 

,--����t--�--------

Śp.  MARJA GERŻ ABKOWA 

W dniu 30 l i pca  z marła � naszem mieśc ie  śp .  
z J astrż ębców Lu s J k owsk i ch Marj a Magdalen a Ger­
Ż8 bkowa, żona e m .  i n ży n i era, przeżywszy l al 63 . Wy­
chowana w na j lepszych polsk i c h  tradycj a ch  (była 
córką rotm i strza l egjonu pol s h i ego Kossu tha) śp .  
Zma ła j a ko 1i . ł oda  kobieta wcześ n i e  dała s i ę  p oznać 
ze swej  p r ncy p a trj o tycznej ośw i a to.w.ej ,  a n a�tępn ie  
pub l i cys tyczne j ,  gdy wyjech ała z m ie jsca rodLmnego 
w Małopo lsce na dokończen  e s tudjów do Warszawy 
w l atach n � j go rszego u c i sku  Mos k i ew sk iego w b .  kon­
aresówc : .  Po  powroc i e  do ma topo l , k i  i wyjśc iu za ­
;1 ąż śp .  zmarła prz  bywa jąc  ko l ej1'.o w k i lk u m ias.tach 
Małopo l sk i  wschodn i ej rozwi j-ała n iezwykle ożyw10ną 
d d ałal ność o św i atową, a zarazem dom  J ej i m ę ża 
był stałe m sch r o nien iem dla u ciekających z b. ko_ngre­
sówk i r 1 ze d  prześ ladowan iem caratu w rewolucyJ nych 
okresach p rzedwoj ennych . W ty m też o kres i e  roz wij a 
dz iała i n ość p u b l i cystyczną ,  z a s i l ając  w i e l e  p i sm  a rty­
ku ł am i ,  p i san em i  z ogro m n y m  tal en te m i s wadą .  W 
każdej m i ej s cowośc i ,  gdz ie  przvbyła, wnos iła śp . 
Zma 1 ła ze  sobą  życ i e  i i n i cj a ty wę ,  jako d ziałaczka 
społeczna · i p o l i tyczn a . Znakom ita  m ówczyn i ,  o raz 
założyc ie lka wielu Towa ny stw. 

Całe ż ycie Jej było jednym czynem i tylko � la  
dobra b l i żnich i spoteczeós twa, a n i e  własnego . sp . 
z m a rł a  odznaczająca s i ę  n iezwykłą słodyczą i s z la­
chetn ością c hara kte r u ,  oraz młodzieficzym zapałem 
łączyła w swej o sobie w prz ed z iwny sposób ogromny 
l ibe ral i zm  z głęboką pobożnością 

Taką też pozostała do końca życ ia ,  z awsze rwą­
cą s i ę  do  czynu choć na k i l ka  l at przed ś miercią 
spotkało Ją ka lec two - utrata wzroku. M imo tego 
j e s zcze  n ied a w no w czas i e  k ampanj i  wyborczej wi­
d ziel i śmy  Ją j a k  z zapałem n awoływała w m o wach 
swych do  j e dności  aż rozwij aj ąca si ę choroba zmu­
s i ła Ją do  wycofan i a  s i ę  z życia pub l icz nego. 

Pogrzeb ś p. Zmarłej od był się we środę 1 bm.  
przy l i cznym ud z ia l e  pub l i czności z e  wszystkich sfer 
naszego m i as ta ,  a zwła szcza i nte l igencj i .  Cześć Jej 
pam i ęc i .  
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Dr. � r o n B ł a w  owczarski 
ordynuje w chorobach wewnętrznych 

K r y n i c a  „ Pod Topola m i " 

BAR ,,111PERJAL '' 
Pierws zorzędny bufet i re stauracja  

w llowvm saczu ul„ Jagiellońska 14, 
Postój samochodów i garaż. 

P iwniczna .  

Ukroc;ć opryszków. 

Targi piwniczańskie  o d bywaj ące s ię  co 
2 tygodn i e  są d l a  rozm a itych i n dywiduów. z pod  
ci e m nej gwiazdy terenem d la  wybtt chów ich  zwierzę­
cych p o mysłów. Tak oto na ostatni m t a rgu miał  
miej sce incydent  który m us imy  na j ostrzej nap iętnować . 
Oto nasi opryszkowie  ni m niej n i  w i ęcej wpadl i  n a  
pomysł rzucania kamienikami o w i ri ię te m i  w p apier 
na przechodzące  osoby. Miarodajnym czynn ikom 
zwraca m y  uwagę na podobne  wypadk i .  

Z wielu s tron d o ch odzą n a s  petycj e o kort 
tenisowy. Letnicy skarzą s i(, ,  ż e  poprzywoz i l i  rakietyt 
które m uszą od poczywać u gospodny n a  s trych u .  
Byłoby rzeczywiście J) Ożądanem, ażeby w i nteresie 
naszego letniska u rządz ić  choćby m ały ko r t  

Weżmy - przykład z Ryt ra ,  k tóre tego roku 
· buduje  a ś  2 kor ty .  

Stacj a kol .  w Pi wniczn ej stacj i j es t  bardzo 
słabo wyekwipowana w służbę  kol .  j eden człowiek 
pełni codz;ennie służbę tak w magazyn ie  jak i przy 
fu rtce .  Pasażerowie przy j eżd żający w yczekuj ą p rzeto 
długo przy furtce tembardziej i leże  ruch towarowy 
jes t  bardzo  wzmożony zwła szcza zaś  drzewny. 

Jest rzeczą konieczną wzmocnić  personal  stacyj ny 

KOST JUMY i CZAPKI KĄPIELOWE ! 

Kł\ROL SOZRŃSKI 
NOWY SĄCZ Jagie l lońska 2. 

Berety sportowe w różnych kolorach . 

KURJER PODHALANSKI 

z Magistratu kró l .  wo! . miasta Nowego �ącza. 
L. 1 0547/28/ 1 ·  w N owym Sącz u ,  d .  19 l i pca  1 928. 
Ustal en i e  stawek wynagrodze-
nia za p o dwody wo j skowe.  

Obwieszczenie 
W d z i e n n i k u  ustaw Rzp l . Po lsk iej z 24 l i stopa­

da  1 927 N r. l 02 poz .  883. ogłos zonem zostało roz­
porządzenie  Prezyde nta Rzp l .  z 12 XI. 1 927 o obo­
wiązku dostarcz a n ia środków przewozowych n a  rzecz 
wojska w C lasie p okoj u  z m ocą obowiązuj ącą od 
dn ia  24 l utego 1 928 .  

W związku z powyż szem u sta l i ło Województwo 
na zasadz ie  art .  1 5 .  powalanego rol..porządzen ia  w 
po rozumien i u  z D .  O .  K .  N r . V. i I z bą Skarbową w 
Krako v i e  n a  r 1 928  w całym okręg u Woj ewodztwa 
Krakowski ego za  dosterczen ie  środków przewozowych 
na rzecz woj ska w czas i e  pokoju n a przeci ąg jed­
nego d n i a  nastę puj ące sta wki  wyn a gro dzen i a : 

1 za dosta rcze n ia  j ed noko n n ego za przęg u  z ob�  
sługą  1 1  Zł .  2 .  z a  dostarczen ie  dwukonnego zaprzę­
gu z obsł ugą  1 7 zł . 3 .  za dosta rczen i e  wozu  bez ob­
słu g i  2 z ł .  4 .  z a  obslu g·ę 3 zł. 5. z a  dostarczen i e  
zwierręcia z u przężą pociągową (konie ,  m uły,_ osły, 
i woły) 6 zł. 6. za dos t a rc zen ie  z wierzęci a  z rz�dem 
(konie ,  m uły, osły) 7 zł .  7, za dosta rcze n ie  m oto­
cykl u bez przyczepki  8 zł .  8 .  z a  dosta rczen ie  moto ­
cyk lu  z przyc ze pką 1 1  zł . 9 za  obsługę  5 zł .  1 0 . za 
dostarczen ie  roweru bez�słu gi  1 zł. 20 g r. 1 1 .  z a  
dosta rczen ie  sa m ochodu osobowego 2 5  zł .  1 2 . za  
dosta rczen ie samochodu c ięża rowego 20 zł.  1 3 . za 
dosta rczen i e  s a m ochodu półc i ężaro wego 1 7.50 1 4. 
za  obsługę  ad 1 1  1 2  1 3  3 zł. 

Ceny podan e  pod poz.  7 .  8 1 1 .  1 2. i 1 3  ro­
z u m i e  się bez obowiązku dostarczen i a  m a terj ałów 
pęd nych i sm arów Wymien ione  stawki  wynagrodze­
n i a  zostały usta l o ne z u wzg lędn ieniem zużycia dos­
ta rczo nych środków przewozowych .  

Dosta rczen i a  na rzecz woj ska w czas ie  pokoj u 
wym i e n io nych środków przewozowych powyż. usta­
lo nych cen ach o b owiąza ne są w zakr esie,  określo nym 
powołanym na wstęo ie  rozporządze n i a  wszystk ie  
osoby f izyczne  i p rawne, m aj ące je  w swem pos ia­
daniu ,  pod rygo rem skutków karnych przewi dz ianych 
w art .  1 8. cytowa nego rozporządzen i a .  

Burmistrz : Dr. Roman Sichrawa . m p. 

,,' p O p R A D " Towarzystwo budowlano przem .  

Spółka z ogr. o dpowiedzialnością 

w Nowym· Sączu , Wólki żegl arska . 

Poleca na  sezon b udowlany materj ał drzewny j ak 
łaty, rygle, be lk i ,  deski , itp. na j lepszą cegłę i dachó wkę 
z włas nej cegi e ln i  parowej . Spółka podej m u j e  się 
b u dowy gotowych d o mów i wil l .  Wykonuj e wyroby 
sto l arskie na zamówienie.  Przyj muj e się również 

drzewo do przeta rc ia  

Nr. 32 

KURJER RADJOWY. 

Niedz ie la  5/VI I I .  
1 0 . 1 5 - 1 1 .45 Tra nsm isj a Nabożeństwa z Wi l n a .  
1 5 .55- 1 6.00 Kom unikat  m eteo rologiczny. 
1 6 .00- 1 6 20 Ciekawe d oświad cze n i a  rol n icze w Danj i ,  

i nż .  Fr. Gaj ewski Transmis ja odczytu 
z K rakowa.  

l C' .20 - 1 6. 40 Uprawa i nawożen i e  oz imin ,  p .  Józef 
Szt u r m .  

1 6 .40- 1 7.00 Konk ursy rolni c z e  Młodz.  Wiej skiej , -
inż. .  Stef. Wyżykowsk i . 

1 7 .00 - 1 8  30 Koncer t  popu l arny. 
1 9 . 45- 20. 1 0  „ O  wozach rakietowy ch i komunikacj i  

m iędzy p l a netarn ej " Inż .  E .  Poręb sk i .  
20 1 5- Koncert w i eczo rny. 
22 . 30-23 .'20  Ti ansm is ja  m uzyk i  tanecznej z restau­

racj i  „ Oaza " .  

Podziękowanie. 
Wielmożnemu Pan u  Ka rolowi Terkowi w No­

wym Sączu ,  ul ica Matej k i  składaj ą naj serdeczniej sze 
po dzi ękowa n i e  za precyzyj ne i doskonałe zm ontowa­
nie trój l a m powego rad jo aparatu za co poleca się go 
najsze rszy m kołom radj oam ato rów. 

K. NIKLOWIE. 

CEGIELNIA 

Jana KRAJEWSKIEGO 
W NOWYM SĄCZU, 
przy ul .  NAŚCISZOWSKIEJ 

Po leca cegłę m aszynową paloną po cenach konku­
encyj nych. Z a m ówi en ia  z prowincj i u skut ecznia na­

tychmiast. 

DOM PARTEROWY murowany o 1 1  
oknach frontu z dużym placem, z wolnem 
3-pokojowem mieszkan iem i magazynem w N. 
Sączu - blisko śródmieścia - okazyjnie do sprze­
dania . Wiadomość udzi e l i  Jakób Klein jun .  
w Tarnowie. 

Józef Rosmanith 
NOWY SĄCZ. 

Fabryka maszyn i odlewarnia Wy��nul• � b
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Odlewy kanal i zacyjne d la Gmin. 

1111 Stanisław Bocheński � Firma 
w Nowym Sączu, ul .  Jagial lońska 46 . 

Pracownia rym arsko - ta picerska p rzyj muj e  wszelkie 
roboty w zakres rym arstwa i t ap icerstwa w chodzące. 
lllllllll l l l l l l l l l ll l l l l ll l l ! I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I II I I I I I I I II I I IHII I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I II I I I I I I I II I I I I I I I I I I I I I I  

JC>zef Oleksy 
w łlowvm Sączu 

P O L E C  A :  Bufet i resta uracj ę 
pod  o sobistym kierownictwem.  
Wielki wy bór  win z agra nicznych : 
l ik iery i w ó d k i . Ceriy  przystę p ne. 

Pr.zybory fotograficzne,  muzycz­
ne i rybackie 

n a j k o r  z y s  t n i e  j zakup i sz  w f i rmach : 
Droauerja z. IIEKVAPIL 
Nowy Sącz, ul. Grodzka 1 .  

Poleca krem czeremchowy cena 2 zł . 50 gr. 
Gptvk I mechanik nE«VAPlll. 
N o w y S ą c z, ul .  Jagiel lońska 2. 

Poleca okulary i b inokle od z,ł. 3 wzwyż. 
Wy syłki na p ro wincj ę odwrotnie.  

Wyłączne  przedstawicie lstwo na Nowy Sącz płyt 
papierów a ngiel skich „ R A J A R  " dla am atorów 
fotografów apa raty fotograf iczne od 25 zł .  wzw. 

Makulatura do sprzedania 
we większej i lości. 

Zgłoszenia :do administracj i . 

Absolwent Muzeum Techno! .  we Wiedniu, oznaczony  s rebrnym medalem za dobry krój 

l A K  t A  U K R AWi°fl Kr 
i s t n i e j ą c y  o d  l a t 

w NOWYM SĄCZU, 
Wąsowiczów 8. Telefon 

3 0  

1 1 0. 

Zaopatrzony j u ź  na sezon wiosenny w wielk im  wyborze i n a i 1 e p s z e  j j akości  materj ały. 
Wykonanie pier wszorzędne .  Ceny przystępne,  ulgi  w spłata ch , również d l a_ PP. Studentó w 
zawsze n a  s kładzie gotowe przep i sowe mundurki , płaszcze, peleryny, czapki i p rzybory 
do tychże. CENY BEZKONKURENCYJNE 

�i====.. ..1----111 ----� 

Wytwórnia ś lu sarska 

PI OTRA ZEMLI w N. Sączu 
uHca Targowa 4. 

Dostarcza bramy, ba lkony,  ogro dzen ia  żel azne 
i s iatkowe wyrabian e w wła snej wytwórni . - La­

l uzj e żelazne do  okien i drzwi z naj lepszej Sty­
ryj sk iej b lachy stalowej we wszystkich rozmia­
rach , c icho zamykające, po  cenach niższych od 
zagran i cznych .  Za mówieni a  n a  prowin cj ę usku­
tecznia s ię  natychmiast. W Za kopanem przyj m u j e 

zamówienia również firm a : 
Marjan Zelma ul ica Staropolana. 

ZŁODZIEJ 

który skradł papierosnicę srebrną z monogram em 
S T. na p laży nad Duna j cem ,  zechce zwrócić sam e 
złote pod pisy które się na  n iej znajdowały za wyna­
grodzeniem 25 zł . , papierosnicę zaś może zachować. 
Zgłoszenie  w admin istracj i .  Dyskrecja zapewniona 

a"'��) \ 
�--....: . .. _ ... 

Uzyskał ze względu n� wyśmieni ty ga• 

unek zloty medal na wysłilwie Gospod.• 

Spożywczej w Ka towicach 
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